
PAP przygważdża 
nowe brednie · 
hitlerowskiego 
„ Telegrafu" 
· ·Polska Agencja Prasowa komuni­
kuje: 

Zachodnia-berlińska gazeta „Tele­
g:-af" znów rozpowszechnia całko­
wicie zmyślone informacje o Polsce. 
Szerząc propagandę odwetu military 
zmu, gazeta ta wypisuje ostatnio 
prowokacyjne kłamstwa o rzeko­
mych zamieszkach na polskich Zie­
m,acb Odzyskanych. 

Niektóre agencje zachodnie - nie 
bacząc na kompromitację, jaką za­
kończyło się sfabrykowanie w lipcu 
br. przez „Telegraf" i podobne mu 
neohitlerowskie gazety łgarstw o 
-„stanie wyjątkowym" w Warszawie 
1 innych miastach Polski - starają 
się nadać rozgłos ostatnim, wyss11-
nym z palca „rewelacjom" „Telegra 
fu". 

Tego rodzaju „dziaramość" infor­
Jnacyjna ośmiesza zarówno autorów 
jak i kolPorterów kłamliwych osz­
czerstw. 
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Kongres Studentów 
rozpoczyna dziś obrady w Warszawie 
WARSZAWA. - W PRZEDDZIEN ROZPOCZĘCIA OBRAD I1I ŚWIA­

TOWEGO KONGRESU STUDENTÓW - DNIA 26 BM. ODBYŁA SiĘ 
W DOMU DZIENNIKARZA W WARSZAWIE KONFERENCJA PRASO­
WA Z PRZEDSTAWICIELAMI MIĘDZYNARODOWEGO ZWIĄZKU 
STUDENTÓW. 
PRZEWODNICZĄCY MZS - BEREANU PODAŁ DO WIADOMOSC1 

ZEBRANYM DZIENNIKARZOM POLSKIM I ZAGRANICZNYM 
TEKST OSWIADCZENIA RADY MIĘDZYNARODOWEGO ZWIĄZ­
KU STUDENTÓW W ZWIĄZKU Z ROZPOCZYNAJĄCYM SIĘ III 
ŚWIATOWYM KONGRESEM STUDENTÓW W WARSZAWIE. 

W OSWif!.DCZENIU TYM STWIERDZA SIĘ M. IN,: 

Do Warszawy przybywają w dalszym ciąqu studenc.i zaqranlczni \- deleqacl 
na Konqres. ezęść z nich l<wateruje wraz z polsł<1m1 studentami na obozie 

w Zaqórzu k-Warszawy. ! _ _ 
Na zdjęciu: studenci - Carlos Noves D'Alqe (Brazylia), Julio Raul Duran 

(San Dom1nqo), C!irlos Orellana (Chile) i Jorqe Arias Gomez (Salwador) na 
obozie. .CAF - fot. Wte! 

Cały świat docenia 
• 

Dek la racja 'Izby Ludowej 
Dnia 27 bm. o godz. 12.00 w War­

szawie, w Akademii Wychowani.a 
Fizycmego nastąpi otwarcie III 
świat-Owego Kongresu Studentów. wielliie znaczenie 

Przez 8 dni - do 3 września Aka- · • • 
dem.ia będzie siedzibą obrad Kon- p0f0ZUmlenla zawartego 
gresu. Podczas obrad Kongresu stu- ZSRR NRD 
denci o różnych poglądach politycz- m1· ędzy 1· 
nych, o różnych wie·rzeniach religii- . 

Parlament NRD i Bundestae 
powinny utworzyć rząd ogólnoniemiecki nych będą or:iawiać . najważniejsze MOSKWA. _ Wyniki rokowań 

pr?~lemJ'., ~t?re sto,1ą przed mło~ , między rządem radz,ieckim, a dele­
dz1~zą .studmiącą, . będą wysuwac I gacją rządową Niemieckiej Republi­
wm~s~ d~tyczące ich ro~w;ązam.a. I ki Demokratycznej odbiły się szer-0-

usiłuje zataić przed szerokimi koła­
mi opinLi publiczmej wynii.iki rokowań 
i pomniejszyć ich ogrbmne znaczenie 
dla pokojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Jedna!kże prasa 
burżuazyjna nie może ukcyć słabości 
pozycji mocar5tw zachodnich w 
kwestii niemieckiej. 

BERLIN. - Jaik: podaje a,gencja 1 Każdy Niemiec widzi ponownie, 
'.ADN, Izba Ludowa N1emiook.iej Re- że polityka przyjaźni ze Zwią:~idem 
publiki Demokra1tyeznej uchwaliła Radzieckim i z innymi państwami Wsrod licznych zagadnien, kto~e kim echem w całej praGie światowej. 

ma.ją ~yć poruszone w dy;;kusji zna~-: J WIĘKSZOSC GAZET NIEMIEC-'!W środę dekla['ację w której czytamy 
m. in.: 

Wyniki rokowań moskiewskich 
świadczą ponownie, iż rząd ZSRR 
\kontynuuje niezłomnie swą wielką 
politykę pokojową oraz swą politykę 
wobec Niemiec, opairtą na zaufaniu 
do pokojowych- i demOikrartycznych 
llił w Niemczech. 

Grupa jeńców 
wojsk ONZ 

/ odmówiła powrotu 
do oiczyzny 

PEKIN. - Jak donosi z Kaesongu 
Agencja Nowych Chin, około 4:00 
~eńców strony przeciwnej o.świadczy 
lo, że nie zamierza wracać do ojczy­
zny, chociaż strona koreańsko-chiń­
ska stara się ich przekonać, aby nie 
<>dmawiali powrotu. · 

Strajki w USA 
NOWY JORK. - W stanach po­

łudniowo-wschodnich USA odbył się 
ostatnio strajk pracowników telefo­
nów, który zakończył się sukcesem 
gtrajkujących. W wieiu mfastach od 
były się jednocześnie masowe wiece 
na znak solidarności ze strajkujący­
mi. Dnia 24 bm. odbyły się wiece 
golidarnościowe w Filadelfii, Bosto-

·nie, Providence I w innych miastach 
stanu Massachusetts. 

Prasa · podaje, że przedsiębiorcy 

zmuszeni byli uwzględnić wszystkie 
żądania .strajkujących. 

Szachiści radzieccy 
zapraszojQ do Moskwy 
szachistów z USA 
MOSĄW A. - Szachiści radzieccy 

wystosowali do federacji szachistów 
amerykańskich list, w którym 
stwierdzają że wobec uniemożliwie­
nia przez władze USA rozegrania 
_meczu w Nowym Jorku, szachiści 

radzieccy wyrażają ubolewanie, że 

tak ciekawe spotkanie nie doszło 

do skutku. 
„W celu umocnienia przyjaźni 

między szachistami Związku Ra­
dzieckiego i USA oraz rozwoju sztu 
kl szachowej - głosi list - propo­
nuJemy odbycie zamierzonego spot 
kania w Moskwie w listopadzie br. 
lu!:> tez w innym terminie odpowia­
Jlającym obu '1rutynom", 

światowego obozu pokoju, polityka 
porozumienia i dążenia do jak nai·­
bairdziej przyjaznych stosun~ów z 
sąsiadami Niemiec i z wszystkimi 
narodami świata na gruncie równo­
uprawnienia i wzajemności, polityka 
pokojowego budownictwa i dalszej 
poprawy sytuacji goo.poda,rczej lud­
ności prowadzona przez rząd NRD, 
służy całemu narodowi niemieckie­
mu. Polityka Adenauera natomias't 
jest kontynuacją polityki Hitlera, 
która grozi wtrąceniem Niemiec w 
otchłań nowej straszliwej katas·trofy. 

Niemcy zachodnie stoją przeto 
obecnie J;"I'Zed zadaniem obalenia 
Adenauera w wyborach 6 września, 
przezwyc1ęzenia jego polityki i 
osiągnięcia ogól„oriemieckiego poro­
zumienia we wszystkich sprawach 
dotyczących przywrÓ<~enia jedności 
Niemiec na pokojowej i demokra­
tyC7.nej podst:>wie oraz w sprawie 
sposobu przyspieszenia zawarcia 
tn:aktatu pokojowego z Niemcami. 

duJą się: reforma studiow, rozwoJ 1 • • • • _ 

stosunków i wymiany kulturalne.J I K:ICH ~m1~sc1ła w P.ełnym brzm1e 
między studentami całego świata I mu wszystkie ~at~nały dotyczące 
oraz możliwości zorganizowania świa I rnk?wan, ~kr~slaJąc ~grnr:iny. en: 
towYch igrzysk olimpijskich studen- tuzia.zm . z . J~k1m na:ód mem1eck1 
tów. przyJął wyniki rokowan. 
Zwołanie Kongresu wzbudziło za- 'PRASA KRAJOW DEMOKRACJI 

intere€0wanie całego ruchu studen- J,UDOWEJ w całej pełni aprobuje 
ckiego · poczyniono do niego takie I politykę radzleo' ą, zmierzającą do 
przygo,u;wania jak nigdy przedtem. stwor~enia .. <le~o~ratyczn~ch,. wol-

III światowy Kongres Studentów I nych i pokoJ m.1łuJących N1erroec. 
może być przełomem w mi~d.zynaro- PRASA BUR~U AZY JN A, a zwł~sz 
dowym ruchu studenckim. cza prasa w Niemczech zachodruch 

Chcą wskrzesić rok 1940 

Okupacja Francji 
przez dywizje Wehrmachtu 

nastąpić ma po ratyfikacji układu paryskiego 

NOWOJORSKI „WALL STREET 
JOURNAL" z ooia 22 sierpnia br. pi­
sze: „Nit! można było zaiste lepiej 
zadokumentować całego zmaczenia 
walki o Niemcy, niż to uczynił Ma­
lenkow. -Miarą naszego własnego 

braku zdecydowania, lub być moż~, 
mówiąc śdśle, chwiejnej Polityki, 
jest wyraźna wyrwa, którą zna1arzł 
Malenkow, aby zaatakować tę Polity­
kę". 

PRASA BRYTYJSKA szeroko 
oświetla wyniki rokowań, usiłując 
bezskutecznie dowieść, iż są one rze­
komo manewrem mającym . zdyskre­
dytować· Adenauera w zbliżających 
się wyborach. 

Nawiązując do propozycji prze­
kazanej -parlamentowi bońskiemu 
19 września 1952 r. przez swą de- PARYŻ. - Dziennik, „Liberation" I ków przemysłowych, jak Paryż, Li 
legację, Izba Ludowa NRD wy- d~nosi! że w. cz~sie. pobytu d~lega- lle, Bruksela i inne". 

„DAILY TELEGRAPH AND MOR­
NING POST" w ko-respondencji z 
Mosk~ pi;;.ze: „Dyplomaci zachodni 
w Moskwie stwierdzają, że nie nale­
ży nie doceniać wrażeń, jakie krok 
ten wywrze na szerokie masy w 
Niemczech zachodnich". 

W podobnym tonie wYPQwiadają 

się dzienniki innych krajów ka.pita­
listycznych. 

raża gotowość utworzenia wspól- CJl woJsko;veJ Niemiec zacho_dmch w Dziennik podaje, że wspomniany 
nie z parlamentem zachodnio-

1 

Stanach ZJednoczonych w lipcu br. plan został zaaprobowany p_rzez. WY_Ż 
Niemieckiej Republiki Federalnej d?'skutowa1??' był pla? rozfl'.~eszcze- sze organa polityczne USA 1 weJdz1e 
tymczasowego rządu ogólnonie- rua formaCJJ przyszleJ „armu euro- w życie natychmiast po ratyfikowa­
miecki go, który powinien natych- pejskiej". Pla~ opracowany. został. niu układu paryskiego przez parla· 
miast przystąpi6 do przygotowania- przez amerykan~k1ch ekspertow WOJ menty krajów Europy zachodniej. 

- 'In · ·ee skowych, dowodztwo bloku atlan- ·-------------------------~----w.olnych wyborow ogo omemi - tyckiego i dowództwo amerykańskich 
kJCh. wojsk okupacyjnych w Niemczech 

• 
Zerań przystąpi 
do produkcH 
silników samochodowych 

zachodnich . 
„Liberation" pisze, że „szczególne 

zainteresowanie budzi część tego 
planu, dotycząca rozmieszczenia dy­
wizji niemieckich. Przewiduje ona, 
że 6 niemieckich ·dywizji - na 12 
przewidzianych - róZlokowanych 
będzie na zachód od obecnej granicy 
republiki federalnej: jedna w Belgii, 
jedna w Holandii i 4 we Francji. 

Dywizje te Jl1ają stacjonować głów 
nie w pobliżd' takich wielkich ośrod. 

już ·od wtorku, 1 września 
I I • 

w nowym p1sm1e WARSZAWA. - Załoga Fabryki 
Samochodów Osobowych na Żeraniu, 
która od blisko dwóch lat montuje 
~amochody~ M-20 „Warszawa" na 
pods.tawie licencji radzieckiej z czę­
ści dostarczanych z ZSRR, stopnio­
wo przechodzi na produkcję samo­
dzieloą. 

Oświadczenie ,,Łódzki Express Ilustrowany'' 
min. Nam Ir-a Ostatnio wzrosło tempo trwających 

od kilku miesięcy przygotowań do 
uruchomienia produkcji silników -
najważniejszego etapu w przechodze 
niu od montażu do właściwej pro­
dukcji samochodów. 

Powiał Zawiercie 
przoduje 
w dostawach zboża 

WARSZAWA. - Mln 'sterstwo Skupu 
komunikuje, że pow. Zawiercie w woj . 
stal1noqrodzkim p -erwszy w kraju wy­
konał w dniu 21 bm. 90 proc. roczneqo 
planu obowiązkowych dostaw zbóż. W 
związku z tym zwoln•enl został• od m'a 
rek I odsypów c1 chłop• w pow. Zaw•er ­
coe, którzy w 100 proc. wywiązali się 
Już z obowlązlcu dostawy rboża. 

Pow. Zawiercie również w latach 
1951 .- 1952 pierwszy wykonywał 90 
proc. roczneqo planu obowiązkowych 
dostaw zbota, , 

• w sprawie 
konferencji polHycznej 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin do­
nosi z Phenianu, te minister Spraw Za­
granlczt\'ych Koreań~kleJ Republłkt Lu­
dowo - Demokratye1.neJ. Nam Ir, złożył 
oświadczenie w sprawie konferencji po­
litycznej dla rozwiązania problemu ko• 
reańskiego. 

Nam Ir stwierdził m. In.: 

KonrerencJa polityczna powinna stać 
się przykładem pokojowego rozwiązy­
wania sporów międzynarodowych w dro 
dze rokowań. Dlatego też konfet•t1eJa 
ta powinna być konrerencJą okrągłego 
stołu, na któ1·ej obradowaliby wspólnie 
sygnatarluszp układu roz~ .jmnwei:o o­
raz przełjstawiclrle Innych kraJów zalnte 
resowanych. Rząd KoreańsklrJ Repu­
bliki Ludowo-nemol<rat:vczneJ Jest r.da· 
nla, źe za pn,yjęte nalefatoby u wa7.ać 
te llchwaty konrerrncJI, co do któryl'h 
byliby zgodJll sygnatariusze układu .ro• 
zeJ~owero. 

Przodujący nauczyciel 
matematyki Liceum Pe­
dagogicznego w P1·zemy­
ślu - Józef Hawlickl, we 
zwał naucz:V<'ielstwo w 
całej Polsce do wyKony­
wan.ia we własnym za· 
kresie I 11powsze1·hnlani11 
pomocy naukowych, aby 
w ten sposób prz.vczynlć 
się do portniesienia po• 
zlnmn J wyników nanrza 
nla w szkołach wszyst• 
kich typów. 

25 I 26 bm. odbyła się 
w Warszawie narada se· 
kreta.rzy zarządów woje 

. ~6dzklcłl l'PP.•R, - PQŚWlll 

eona przygotowan1·om do 
Miesiąca Pogłębienia 

Przy jaźnl Polsko • Ra­
dzieckiej oraz analizie 
dotychrzasowej pracy To 
warzy st wa, a przede 
wszystkim sprawie; uma 
sowiPnia szeregów TPP-R 
na wsi. 

---

chowaw<"zej w ubiegłym 
roku szkolnym oraz wy• 
tyczenie zadań na nowy 
rok. 

W dnty 2~ bm. wyje­
chała do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej 
delegacja Inżynierów I te 
chnlków polskich, zrze­
szonych w NaczelneJ Or• 
ganlzacjl Technicznej . 

Celem wyjazdu jest wy 
miana doświadczPń z od• 
poWiedniml organizacja· 
1111 w NRD. 

Po przeszło s-tygodnlo 
wym pobycie na wcza­
sach w kraju, blisko ty-

W dniu 26 bm. rozpo- sląc dzieci • wychodżców 
częły się trz.vdninwe kon z Franrjl I Belgii, opu• 
łerencJe sierpniowe na- ścllo flagowym .statkiem 
uczyclelt szl<ól wszystkich polskim, „Batory", Gdy• 
typów. · nlę, , _ 

Konreren!"Je te mają Miłych gości tegnala 
na celu podsumowanie młodzież oraz tysiączne 
wyników I doświadczeń rzesze mleszkati.ciw trój~ 
11racy dYdaktycznej ł .WJ; .,,..J.lllasta, · · - -

„ 
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Dla potg,ju i przyjai.~i, Tysiące chłopów 
dla lepszych warunków życia i nauki w krajach kaj>iłalislycznych 

~wiatow~ ~artament s ~ent~ 
zwiedza wystawy rolnicze 

rozpączyna obrady w Warszawie 

D ZIS, 27 sierpnia, w Warszawie rozpoczyna obrady międzynaro­
dowy parlament młodzieży studiującej - Ili Swiatowy Kon­
gres Słud.entów. Stanowi on ważne wydarzenie międzynaro-

dowe. Tegoroczny Kongres jest największą. imprezą. tego typu ze 
wszystkich, ja.kie miały dotychczas miejsce. 

W I Swiatowym Kongresie Studentów zorganizowanym w sier;iniu 
1946 roku w Pradze, brali udział studenci z 38 krajów, reprezentujący 
1 milion 500 tys. członków. Na Kongresie tym powołany został do ży­
cia Międzynarodowy Związek Studentów. 

Gdy w cztery Jata później, w sierpniu 1950 roku, zebrał się znowu 
w Pradze II Swiatowy Kongres Studentów, w obradach brali już 
udział przedstawiciele 78 krajów. A obecnie w Warszawie w III Kon­
gresie udział weźmie ponad 1.000 delegatów sponad 100 krajów. 

W ciągu 7 lat M.iędzyn.airodo-1 p RZYGOTOW ANIA wojenne w 
wy Związek Studentów wzmo [ krajach kaipitalistycznych do-
cnił swój autorytet wśród , prowadziły do militaryzacji 

młodzieży całego świata. Dziś MZS uczelni i faszyzacji nauki. Wyst~r 
sku ia w swoich szeregach 93 orga czy dla przykładu przypomnieć, że 
ni cje z 72 krajów, rl!l>rezentują- rząd USA prowadzi badania o cha­
ce ponad 5 milionów chłopców i rakterze czysto wojskowym w la­
dziewcząt. Ponad 63 proc. młodzie boratoriach około 200 wyższych 
ży studiującej na całym świecie na- uczelni, że we Francji prowadzone 
leży dziś do MZS. były na Wyższej Szkole Pedagogicz­
Tysiące studentów - sportowców 

wzięło udział w trzech światowych 
.igrzyskach letnich i w czterech zi­
mowych, które organizował MZS, 
odrodziwszy olimpijską tradycję 
światowych i,grzysk akademickich 
rz: okresu przedwojennego. 

MZS organizował dziesiątki im­
prez: wymiana delegacji, między­
narodowe obozy akademickie, spot 
kania kulturalne, spotkania studen 
tów tego samego kierunku studiów. 

nej w Pa.ryżu badania nad bombą 
napalmową. 

Przygotowania do wojny powodu 
ją zmniejszenie wydatków m. in. na 
szkolnictwo wyższe i na pomoc ma 
teria.lną dla studentów. 

We Włoszech w związku z wy­
datkami na zbrojenia i [policję o­
płaty za naukę na wyższych uc2.el­
niach wzrosły po wojnie sześcio­
krotnie, co spowodowało zmniejsze­
nie się liczby studentów o ok. 
50.000. 

Doszło do tego, że wydatki włoskie­
go ministerstwa spraw wewnętrznych 
na utrzymanie koni policyjnych prze­
kroczyły wydatki ministerstwa oświa· 
ty na specjalne instytuty wyższego 
szkolnictwa. 

mokratyzację nauczania, łączy się 
tu bezpośrednio z koniecznością u­
zyskania przez kraje kolonialne wol 
ności i niezależności. Na swych 
posie"tlzeniach MZS sprawę walki o 
niepodległość i niezawisłość poru­
szał wielokrotnie. 
Wychodzące w osm1u językach 

pismo MZS „światowe Wiadomości 
Studenckie", wiele miejsca poświę­
oa sprawom walki młodzieży kolo­
nialnej o niezawisłość narodową i 
umożliwienie odbywania swobod­
nych studiów. 

Obrady Kongresu odbędą się pod 
hasłem - „Pokój - przyjaźń -
walka o demokratyzację nauczania 
- o lepsze warunki życia i nauki 
studentów w krajach kapitalistycz­
nych". 

W sprawach sportu akademic­
kiego zaistniała możliwość zorgani­
zowania w 1954 rokn siłami MZS 
i Międzynarodowej Federacji Spor­
tu Akademickiego XII światowych 
Studenckich Igrzysk na za.sadzie 
igrzysk olimpijskich. 

III Swiatowy Kongres Studentów 
odbędzie się w tym czasie, kiedy na 
porządku dnia stoi sr.rawa oslab!Pnia 
napięcia międzynai-odowego, Polltyce 
zimnej wojny zadano silne ciosy, pod 
czas gdy walka narodów o pokój 
rozwija się z nową silą. Prowadzi to 
także do klęski prób podzielenia stu­
dentów na dwa wrogie obozy, zgodnie 
z planami niektórych „strategów" zim 
neJ wojny. 

zapoznając się z osiągnięcf ami polskiej wsi 
We w zystkich miejscowościach, Również w dziedzinie zdrowia wid 

gdzie w ub. niedzielę odbyly się po- woj. łódzkiego kCQ'zysta ze &tale 
wiatowe obchody dożynkowe, otwar- w:zirastającej pomocy państwa. W. 
te zostały wystawy rolnicze obra- 134 gromadach zorga!llizowano ośrod. 
zujące osiągnięcia przodujących ma- ki zdrowia, izby porodowe i ambu­
ło- i średniorolnych chłopów, cz.łon- latoria dentystyczne. 
ków s,pó1dzielni prndukcyjnych i ro-1---------------­
botników PGR w dziedzinie uprawy 
i hodowli. 

Wystawy te, cieszące się wielkim 
zaintere.>owaniem ze strony ludności 
wiejskiej, ilustrują również postęp 
mechanizacji i elektryfikacji nasze­
go rolnictwa, wuastającą pomoc, ja­
ką pa11.stwo udziela chlapom, rozwój 
na \vsi świetlic, żłobków, szkół, bi­
bliotek itp. 

Ponad 7 tys. chłopów zwied:dło 
·w dniu otwarcia. WYStawę rolni­
czą. w Łowiczu. Powszechne zain­
teresowanie wzbudzają tu piękne 
okazy krów, wystawionych przez 
członków spółdzielni produkcyjnej 
w Jackowicach. Krowy te dają. 
przeciętnie po 4 tys. litrów mleka 
rocznie o zawartości 4,2 proc. 
tłuszczu. 

Szczególną uwagę na tej WY'stawie 
zwracają liczne plansze i Vv)"kresy, 
obrazujące stałą tr06kę państwa lu­
dowego o jak naijpełniejsze zaspoko­
jenie potrzeb marterialnych i !kultu­
ralnych wsi woj. łódZJkiego. 

Np w ciągu ub. roku 48 tys. mało­
i średniorolnych chłopów tego wo-

S. KOTWICKI: Zakład pracy mo.1 
że Panu udzielić urlop okolicmościo 
wy, jeżeli przedstawi Pan zaświad• 
czenie Gm. Rady Narodowej, że <>l• 
ciec nie zdoła sam ~łnić prac, li 
więc :i wykonać obowiązków w okre 
sie wykopków. Urlop okolicznościo"' 

wy jest bezpłatny. 

Odpowiadamy: 
JAN KACZMAREK - LEGNICA: Pro­

simy o podanie dokladneqo adresu, 
qdyż wysłany do Pana przez redakcji 
list poczta nam zwróciła. 

ERWARD ZYSS, OBR. STALINGRADU 
S:' Min. żeqluqi - Zarz. Szkol. Zaw. za• 
wladomiło redakcję, że podanie Pana 
załatwiono pozytywnie. Został Pan do­
puszczony do eqzamlnu konkursoweqo. 

jewództwa skorzystało z kredytów 

N OWE perspektywy otwierają państwo·wych na zakup inwenta:rza 
się przed naszą jednością. żywego, nawozów sztucznych i na­
I ci, którzy nie widzą tych sion kwali!iJmwa!llych oraz na ma­

perspektyw, którzy wciąż jeszcze szynowe przeprowadzenie orek i sie­
próbują uchylać się od dyskusji, od wów. 
spotkań, od porozumień, skazani są 

Duże zainteresowanie 
Konkursem 
Recytatorskim 

na coraz to większą izolację. W bież. roku w 2.694 zagrodach 
Kongres odzwierciedli nadzieje, chłopskich woj. łódzkiego zabłys-

wzbudzone w naszych sercach po- Io światło elektryczne, zaś 94 da.1-

Wspólnie ze światową Federacją 
Młodzieży Demokratycznej Związek 
organizował festiwale młodzieży i 
studentów. Tysiące uczącej się mło 
dzieży, teatralne i artystyczne ze­
społy akademickie miały na festi­
walach jedyną swego rodzaju mo­
żliwość zapoznania się z 1tulturą 
innych krajów świata. 

czuciem tego, że nigdy jeszcze nie sze gromady są obecnie radiofo-
W krajach ka:pitalistycznych coraz była tak blisko 21wycięstwa sprawa nizowane. w Pajęcznie, Siera-

szerzej i częściej głoszone są z ka- rozstrzygnięcia spornych probl~ dzu, Łęczycy i Sobocie na ukoń-
Jak już donosiliśmy akcja przyqota• 

wawcza do I Oqólnopols!<ieqo Konkursu 
Recytatorów jest już w pełnym toku. 

W ciągu tych lat MZS zajmował 
się zagadnieniami, które żywo in­
teresują masy studentów we wszyst 
kich krajach: kwestią stypendiów i 
burs, treścią nauki i jej reformą. 

tedr. uniwe~sy.teckich fas~ys~wskie mów drogą rokowai'i a nie drogą czeniu są. prace przy budowie no-
teorie. NaJ~1ększe. i;iatęzenie p~o- użycia przemocy. woeześnie wyposażonych lecznic 

Komitet Orqanlzacyjny do spraw Kon· 
kursu przy Wydziale Kultury zorqani­
zowal punkty informacyjne, Czynne są 
one codziennia za wyjątkiem niedziel w 
Wydziale Kultury PRN w Łodzi, ul. Par­
kowa 8, IV piętro, pokój 437 lub 459 w 
qodzinach od 8 do 14 oraz w Klub·• 
Międzynarodowej Prasy 1 Książki, ul. 
Piotrkowska 86 w c;iodzmach od 9 do 21, 

pagandy ras1sto~sk1eJ obserwuJe- III Swiatowy Kongres Studentów weterynaryjnych. 
my w Stanach ZJednoczonych, nie pozostawi bez echa tych nadziei c ta · · · ł'dzki " 

Są Jeszcze 

• o czwar w1es WOJ. o e„o 
I tak stui!ent - Murzl'."n Mac Lerln, I nie pozostawi bez echa najgłęh.'>ze- posiada już obecnie 7-kl.asową szko-

został przyjęty na wydział prawa Unl „0 dążenia studentów całego świa- ł <l d d · J'edna 
wersytetu w Oklohamie, ale aby „nie "' . • d , . • . . .1_ \ ę, po czas g y prze WOJną 
mieszał się z białymi studentami", za- ta, dązema. ~ P_tzy3azm 1 _wspo szkoła ?t7.ypadała na 20 gromad. 
strzeżono, że llYkladów będzie siu- pracy, do pokOJU 1 lepszego zyma. 
chał · z korytarza, a na seminariach Podajemy również adresy poradni dla 

zqłaszających się do Konkursu: odpowiadał zza drzwi. 

wolne • • m1e1sca 
w szkołach zawodowych 

Znacznie więcej absolwentów szkól 
podstawowych niż w roku ubleqlym 
zqlasza się obecnie na dalszą naukę do 
2 -letnich zasadniczych szkól zawodo­
wych przyqotowujących kadry wykwa­
lifikowanych robotników dla wszystkich 
ąalęz1 przemysłu. 

Coraz wyraźniej. występują fakty 
w.pływu prz.ygotowań wojennych w 
krajach kaipitallstycznych a ' obni­
żenie się poziomu życic ego stu­
dentów, ograniczania nJezależności 
i militaryzację wyższych uczelni, jak 
również na wzrost bezrobocia ab­
solwentów szkół wyższych. 

Wolnymi miejscami rozporządzają 
Jeszcze zasadnicze szkoły zawodowe: 
qórnicze, hutnicze, metalowe, budowla· 
ne 1 drzewne oraz włól<iennicze. Więk­
szość z nich posiada internaty - ucz· 
niowie zaś korzystają ze stypendiów, 
a w szkołach qórniczycl"i I hutnic ych 
otrzymują ponadto pełne umundu wa· 
nie. 

W związku z tym nawet w zaco­
fanych kołach studenckich krajów 
kapitalistycznych głoszących, że pro­
blemy związane z warunkami co­
dziennego życi.a i nauki mogą być 
oderwane od ogólnych problemów 
świata, m. in. od walki o pokój, na 
stępuje przełom. 

Bliższych informacji o motliwoścoach 
przyjęcia do zasadniczych szkól zawo· 
dowych na obszarze caleqo kraju udzie· 
lają Dyrekcje Okręqowe Szkolenia Za· 
wodoweqo mieszczące się we wszys· 
tkich miastach wojewódzkich. 

W
ALCZĄC o prawa studentów, 
MZS szczególną troską ota­
cza studiującą młodzież kra­

jów kolonialnych ze względu na jej 
specjalnie ciężką sytuację. Walka o 
lepsze warunki życia i nauki, o de-

W tej sali 
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Samochwała 
Zaczęło się to dnia 23 lutego. 
Był to dz ; eń, w którym Karol w~kon.ał swo 

ją normę w 134 procentach. A tegoz dma sam 
przestał być normalny„. 

Właściwie, mówiąc szczerze, t!ch 134 pro­
cent zdobył bez specjalnie wielkiego wysiłku. 
Ale to wszystko, co potem się stało, prz.ytło­
czyło go: publiczna pochwał~ n.a zebraniu za 
kładu, premia, serdeczne uśc1sk1 r~k i gr:i-tula 
cje kolegów. A w dodatku w mieJscoweJ. ga­
zecie ukazał się entuzjastyczny artykuł o Jego 
godnym naśladownictwa wyczynie. 

Oto zuch! Oto naprawdę dzielny 1 ofiar­
ny' w swojej pracy robotnik" - wydruko­
wane było czarno na białym. 

Karol czytając te słowa kiwał głową. A I?O­
tem ogarnęło go współczucie dla samego sie-
bie. f. 

Oto jakim był w istocie: dzielnym, o ui~-
n ym robotnikiem. Ale dlaczego tak długo me 
dostrzegano tego? Dlaczego ukrywano dyskret 
nie jego wspaniałe kwalifikacje, o któryc~ 
rozpisują się szeroko teraz, kiedy prawdy teJ 
nie można więcej ukryć! 

Ka.żdy sprawiedliwie i logicznie myślący 
człowiek powinien był zauważyć to wcześniej 
i wyciągnąć odpowiednie wnioski, 

Karol nachmurzył si41. 

- Jak to mogło się stać? - medytował głę­
boko. Wreszcie doszedł do wniosku, że i on 
również ponosi tutaj winę. 

- Byłem zawsze za skromny! - pomyśla.ł . 
- Ale teraz chwycę się innej metody. Nie 
będę swoich zasług chował pod korcem. Prze­
ciwnie. Niech cały świat wie, jakim jestem 
naprawdę. 

A że świat lubi zapominać o zasługach, po­
stanowił od czasd do czasu przy nadarzającej 
się sposobności, przypominać mu o tym, cze­
go dokonał. 

Trzeba tu przyznać na jego pochwałę, że 
Karol umiał być konsekwentny. Kiedy na 
przykład w cz.asie przerwy obiadowej koledzy 
jego mówili o najbliższym meczu koszyków­
ki, Karol wtrącał niby od niechcenia. 

- Czy pamiętacie może ten mecz. jaki od· 
był się w lutym? To było tuż po 23, wtedy 
kiedy wykonałem swoją normę w 134 pro­
centach ... 

Albo też kiedy na zebraniu racjonalizato­
rów dyskutowano o potrzebie przeprowadze­
nia pewnych ulepszeń w zakładzie, Karol 
wzruszał ramionami: 

- No tak! Ale trzeba było o tym pomyśleć 
już w lutym, wtedy kiedy WYko..nalem swoją 
norme w 134 procentacn~· 

będzie obradował Ili światowy Konqres Studentów. 
CAF - Fot. Kon<lracld 

1. świetlica Państwoweqo Toatru No• 
weqo, ul. W1ęckowskieqo 15, w środy ł 
czwartki w qc-dz. od 12 do 15. 

2. Wojewódzki Dom Kultury, ul. Trau• 
qutta 1 S, li piętro pokój 213, we wtorki 
I środy od qodz. 1 5 do 18. 

3. Miejska Biblioteka 1m. Waryńskie· 
qo, ul. Gdaliska 102, li piłtro, sala '>d• 
czytowa, we wtorki od qodz. 9 do 12 I 
srody od qodz. 17 do 19. 

4. Wydział Kultury PP.N m. Łodzi, 
Parkowa 8, IV piętro, pokój 457 lub 540: 
wtorki, czwartki, piątki w qodz. od 13 do 
14. 

5. Dom Kultury w Józefowie (Chojny; 
codziennie od qodz. 16 do 18. 

w wymienionych poraan 1ach wyP1tnl 
fachowcy (aktorzy, reżyserzy, teatrolo• 
dzy) udzielać będą za nteresowanym 
s:;:czeqółowych wskazówek w zakresie 
właściwej interpretacji utworów 1.terac­
k1ch. 
Każdy zqlaszafący s19 do Konkur~u 

wypelnia kartę uczestnictwa, zaw1er;,1ą· 
cą: Imię I nazwisko, adres, datę urod=e­
n1a, przynależność orqąn1zacyjną, wy­
kształcenie 1 zawód. Kana 1.1czestn W!_ 
winna być podpisana przez zakład pra• 
cy, szkolę lub uczelnię. A. 

I 
Albo też na obiedzie w kantynie, kiedy po 1 to, co jest w tej chwili„. 

dano knedle, uważał za stosowne zauwazyc: I ziewali znowu. . 
_ zy pamiętacie jeszcze? 23 lutego ura- Onegdaj przyszedł Karol do fryzJera. 

czono nas również smacznymi knedlami. To - Jak mam pana ostrzyc? - zapytał fry-
było wtedy, kiedy przekroczyłem swoją nor- zjer. A • • • d ł K 

1 
Tak 

- :sredn10 na Jeza - o par aro. -
m~~kie intensywne wspominanie dawnych jak. wtedy w lutym, kiedy przekroczyłem 
sukcesów sprawiało, że Karol nie umiał się swoJą normę o.„. . 
już tak koncentrować podczas roboty jak daw - Uuuu - ~rnwnął szerolrn fryzJer. 

· · - Uuuu - ziewnął jeszcze raz, tak niefor~ 
nie]. 1 l · · t k 'b · no Ćzęsto - duchem nieobecny - stał obok !unn ~. zas ama3~c us a rę ą uz roi oną w -
swojej maszyny i wspominał ów pełny chwa- zyce, iz omal n.ie pr~ebił s\ę na wyło~ I w 
ły dzień lutowy, swój dawny sukces, którego o~óle wszyscy ziewali, kiedy Karol rob ł alu-
nikt mu już nie wyrwie. ZJe do swego da':"nego sukcesu. . . 

. . . Wydało mu się to trochę podeJrzane, me 
Nie wyrwie mu go nawet Kurt, aczkolwiek śmiał jednak zapytać o powód tych demon­

poprawił n~rm~ zdobytą p;~ez Karola ?. 10 stracji. 
procent, am tez Paweł, ktory z początkiem Wreszcie usłyszał prawdę I to z ust kobie-
maja dodał do tego nowych 8 procent. cych. 

Owszem, Karol przyjął ów fakt do "'.'iad?- Odprowadzając wczoraj Ingę do domu za-
mości, ale nie zaimponowało mu to specJalme. trzymał się przed kamienicą, w której mie­
Bo ostatecznie bażą tych ich sukcesów był je- szkała: 
go wyczyn z dnia 23 lutego,„ - Jak pięknie świeci dzisiaj księżyel 

Gorzej jednak, bo tak Kurt jak i Paweł zauważył. - Zupełnie tak samo. juk w lutym, 
zaczęli mu odtąd przerywać jego wynurzenia kiedy to wyrobiłem swoją normę w 134 pro­
i sami z kolei przypominać pewne daty z centach.„ 
kwietnia i maja, kiedy to przekroczyli oni swo - Tak - zgodziła się Inga, ziewając przy 
je normy o„. A przy tym w demonstracyjny tym szeroko. - Tylko że wtedy z tym k&ię• 
sposób uśmiechali się złośliwie. Szyderczo u- życem było trochę inaczej„ 
śmiechali się też i inni, co Karol uznał za - ??? 
bardzo niestosowne, a nawet głupie. - Widzisz, wtedy księżyc wchodził w peł· 

Gorzej jeszcze! Ludzie z którymi rozmawiał nię, a dziś księżyc zaczyna się już kurczyć„, 
ostatnio o swoich triumfach, zaczęli ziewać, Zdaje się, że 1 z tobą jest również tak samo„. 
albo mówić wręcz: No, zastanów si~ nad tym, co ci powiedzia„ 

..... Nie iest ważne to. co było kiedY.ś, ale lam„, Dobranoct Opr. ,At 

• 
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Pielęgnować, co rodzi szę do życia i trwania ... 

W walce o nowego człowieka 
na 

Trzy pokolenia nauczycieli 
obradowały w· todzi 

konferencjach dzielnicowych 
2.700 nauczyciell szkól łódzldch obradowało wczoraj na 7 konferen­

cjach dzielnicowych. Trzy pokolenia nauczycieli - cl, którz:v uczyli jesz­
cze przecl pierwszą wojną światową, cl, l<tórzy walczyli o demokratyczną 
szkolę w okresie międzywojennym i ci najmłodsi, którzy już w wolnej Polsce 
rozpoczęli prncę w zaszczytnym zawaclzlc - oto uc·zestnicy tych obrad. 
Złączeni iorącym umiłowaniem oJczyz ny, młodzieży i szkoły JIOlskiej, radzili 
nad dalszym podnoszeniem poziomu nauc?.ania i wychowania. 

,,._TA konferencję nauczyc!eli z te­
Pł renu dzielnicy Łódź-Sródmieś 

cie przybyli m. in.: sekretarz KŁ 
PZPR - Siewierski, prezes ZG ZNP 
- Kuroczko oraz profesorowie -
Litwin i Czartkowski. 

bezpieczeniem bazy materialnej, po· 
trzebnej dla realizacji zadań wy­
chowania młodzieży w świat0<po­
gJądzie naukowym, w duchu moral­
ności socjalistycznej, we właściwym 
stosunku do pracy, w poszanowaniu 
własności społecznej. 

W czasie konferencji dokonano 
odznaczeń szczególnie zasłuzonych 
nauczyciel! i pracowników oświaty. 

Złotym krzyżem zasługi odznac~ony 
został l\lieczysław Woźulakowsl<l - dy 
rekto1· III sz!rnły TPD. 

Srebrne lnzyie zasługi otnymali: 

W wygłoszonym referacie dokona­
no bilansu osiągnięć i braków, roz­
ważono te strony działa,lności wy­
chowawczej, na które powinno się 
zwrócić największą uwagę. 

rań w dziedzinie opieki nad mło­
dzieżą. Ale są też i szkoły, które 
mogą się pochwalió ł)ardzo doł1rą 
pracą nad uczniami. Do nich na· 
leżą przede wszystkim szkoły nr 
nr 32, 160, 44 i 106. 
Niepokojącym zjawiskiem byla 

także dość znaczna liczba uczniów 
nie promowanych (1.579) i z egzami­
nami poprawkowymi (1.394). 

Czesław Kłopotowski - kierownik ref. 
wczasów dziecięcych, Stanl&lawa Ma­
znr - nauczycielka. ze szkoły podsta­
wowej nr 67, Jadwli;a Pietrasiak -
kler. sikoły TPD nr 3, Marla Chudzi 
- 11auczyclelka szkoły or 130, Ludwi· 
ka Moos - nauczycielka szkoły nr 138, 
Władysław Saar - kler. szkoły nr 120 
i Izydor Wlchan - kier. ocldzlału 
oświaty DRN Łódź-Północ. 

W Łodzi, podobnie j 
zresztą jak i w in- JDD • • "dl 

Trzeba stwierdzić, iż praca szkół, 
~ej wyniki były dużo lepsze niż w 
latach ubiegłych, co nie wykluczało 
jednak istnienia ;pewnych niedocią­
gnięć. I tak m. in. (da.ne dotyczą 
itylko dzielnicy śródmiej&kiej) &twier 
dzono wyp9dki dość znacznego od-
sie1,vu uczniów. , 

Znaczy to, że niektóre szkoły nie 
dołożyły jeszcze wszystkich sta-

Zauważyliście 
niedociqgnięcia 
czy braki 
w placówkach kulturalnych 

zgłoście je 
do Komisji Kultury 

Zażalenia, uwagi J wnioski zwią­
~ane z działalnością teatrów, świe­
tlic, kin zgłasz&j, do Komisji Kul-
tury RN. . 

Pomime olbrzymiego rozwoju in­
stytucji służących podnoszeniu kul· 
tury szerokich mas, stałego zwięk­
szania się frekwencji w teatrach i ki 
nach i na koncertach - istnieje 
jeszcze w pracy na tym odcinku 
:wiele braków i niedociągnięć, 

Dlatego też Komis~a Kultury 
RN m. Łodzi, pragnąc w jak naj­
większym 6topniu pogłębić więź 
z szeroltimi masami, postanowiła 
przystąpió do bezpośredniego przyj 
mowania ska.rg, zai:a.leń, wniosków 
i uwag od społeczeństwa. 
Komisji Kultury, jako organowi 

kontroli spolecznej, zależy 'Przede 
wszystkim na sygnali:zowaniu nie­
właściwego ustosunkowania się do 
skarg i zażaleń kierownictw poszcze 
gólnych instytucji służących spra­
wom kultury, jak np. dyrekcji 
teatrów, kin, filharmonii, kiero­
wnictw świetlic ~obotniczych, do­
mów kultury itp. Rzecż oczywista, 
że nie wyklucza to wnoszenia do 
Komisji Kultury skarg, zażaleń, u­
wag i wniosków bezpośrednio, tj. 
bez uprzedniego składania ich kie­
rownictwu zainteresowanych placó­
wek. 

Komisja. Kultury RN m. Łodzi po­
tząwszy od 31 bm. przyjmować bę­
dzie skargi, za.żalenia, uwagi i wnio 
ski w każdy poniedziałek w godz. 
od 17 do 19, w lokalu przy ul. Piotr­
kowsldej 106 (front, II p.). 

Brązowym krzyżem zasługi został 
odznaczony Antoni Kuca - woźny 
szlrnly podstawowe.i specjalneJ nr 88. 
Poza tym wyróżniającym się w pracy 
nauczycielom wręczono dyplomy uzna­
nia. 

ny_ch miastach. Pot- l nie zaw10 
ski, odbywa3ą się 

.Jeśli chodzi o egzaminy matu­
ralne, to poziom ich w rolrn bie­
i~ cym był zna.Ci:nie wyższy niż w 
latach ubiegłych. Z szeregu przed 
miotów uczniowie zdali celująco. 
Sto'sunkowo najsłabiej wypadł 
egzamin z fizyki, bo zaledwie na 
dostatecznie. Na ten to przed­

obecnie konferencje • ł d • 
nauczycieli •. n~ któ- na1m o sze1 
rych omatma się spra 

Po tej uroczysto~ci głos z!łbrał wy, związane z pracą szkól w no- kl1·ent~11· 
przezes Zarządu Głownego Związku wym roku szkolnym 1953-54. ~ 
Nauczycielstwa Pvl~kiego, ob: Ku-1 Na zdjęciu: fragment ;ali obrad 
roczko, podsumowuJąc dyskusJę.. w łódzkim MDK. 

(J) Fot. - Ewa Szarfharc 

miot trzeba będzie w roku biP.żą- W trosce 0 cym zwrócić szczególną uwagę. należyte wychowanie młodzieży 
Analib wykazała, że pewien pro-

cent młodzieży pozostaje w klasach 
na drugi rok, że stopień przygoto-

1 
wania uczniów do studiów wyższych 
jest często nie zadowalający, że wie 
le do życzenia pozostawiają jes?.cze 

jeszcze bardziej podnosić poziom , 
wyszkolen;a kadr nauczycielsk(ch 

formy nauczania ze strony niektó· 
rych nauczycieli itp. 

Rok 1953-51 będzie dziesiątym 
rokiem istnienia i rozwoju szkol­
nictwa. w Polsce Ludowej. Przy­
szłoroc~na konferencja będzie pod 
sumowaniem · całego dziesięciole­
cia. Trzeha więc pokazać, że na­
sza socjalistyczna szkoła przewyż­
sza dawne szkolnictwo, gdyż daje 
wszystkim dzieciom prawdziwą 
wiedzę oraz wychowuje młodzież 
w moralności socjalistycznej. 
Trzeba więc będzie w bieżącym 

roku dbać o pełną realizację obo­
wiązlm nauczania, kształtować pod­
stawy naukowego poglądu na świat, 
otoczyć szczególną opieką nauczycie 
li mniej wykwalifikowanych, rozwi­
jać dalszą politechnizację przez sze­
rokie zakładanie gabinetów nauko-

W gmachu Państwowej S2lkoły 
Muzycznej przy ulicy 1 Maja 6 od~ 
była się w dniu 26 :>ierpnja woje­
wódzka konferencja nauczycieli 
szkół artystycznych z udziałem 
przedistawicieli pall"tii, Mini&terstwa 
Kultury i Sztuk.i, Wydziału Kultury 
Prez. RN m. Łodzi i ZMP. Za­
daniem konferencji było podsumo­
wanie dotychcmsowych oo;iągnięć 
szkół artystycznych, omówienie nie­
dociągnięć w pracy i opracowanie 
nowych metod nauczania. 

wych, ogródków biologicznych itd„ Z~rząd . Dzi~ln•cowy. LP:t Łódż-Z11chód 
l . . . ć' zaw1adam1a, ze w dniu 28 bm. o qodi. 

sta e 1. systemat~czme po:-vtarza 16 w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 125 
pi·zerabrnny materiał, czuwaJąc nad odbędzie się odprawa prezesów, sekre· 
przy.,.otowaniem uczniów do egza- tarzy i skarbników kół LP:t z terenu 

• •

0 

l · t ć ło dzielnlcy. m1.n?w, ?ze~o '~ zam ereso.w:i- m ze wzqlędu na ważn<>ść spraw obec· 
dz1ez za3ęc1am1 społecznymi 1 paza- ność obowiązkowa. 
lekcyjnymi, padnieść na wyższy po-

.Tak. wykazała szeroka dyskusja, 
szkoły artystyczne mają poważne 
osiągnięcia. Szkoły te w cora-z 
większym stopniu spełniają swo­
je zadanie, zadanie wych<>wania 
ka.dr artystycznych w duchu re­
alizmu socjalistycznego. W ciągu 
ub egłcgo roku szkolnego pod­
niósł się poważnie poziom zawo­
dowy nauczycieli. 

Mimo to jednak szkoły artystycz­
ne mają jeszcze sporo niedociągnięć 
w pracy. O tych niedodągnięciach 
mówił przedstawiciel Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, T.adeusz Kwaś­
niewski. Niski jeszcze niekiedy po­
ziom nauki wynika przede wszyst­
kim z niedoceniania ciągłego do­
kształcania kadr nauczycielskich w 
tych szkołach. 

Trzeba więc w bieżącym roku 
szkolnym położyć silniejszy niż do­
tychczas nacisk na dol,ształcanie 
ideologiczne nau'llzycieli. Wtedy tył. 
ko szkoły spełnią na.leżycie swe za-
~~~ oo 

Towarowy Dom Dziecka w Łodzi Jut 
w pełna przyqotow;ił sit do sezonu 
szl<olneqo. Można tu więc nabyć, ~oza 
normalnym obuwiem skórzanym, falco­
we lub zamszowe pantofelki szkolne I 
welinqtony, z odzieży zaś qranatowe sa. 
tynowe lub Jedwab11e fartuszl<i dz1ew• 
częce, upranl<a chłopięce, a także płau• 
czyi<! Jesienne. Lada dzień nadeJdll. 
również szkolne mundurka dla dziew• 
cząt 1 chłopców oraz podqumowane 
płaszczyki przeciwdeszczowe. 

TDD zaopatrzył się tak~e ·rozpoczę• 
cie roku szl<olneqo w bofl ·wybór za• 
bawek, jak wszelkieqo rodzaju .Qry 

' umysłowe, lalki, wózki dla lalek, p1łkl1 
samochody, traktory sprężynowe itp. 

A więc TDD nie sprawił swoim kłl•n• 
tom zawodu. Jest co l<upować!... (ą) 

Wiadomości 

filmowe 

W toku realizacji znaJduje się obe<'11łe 

nowy film fabularny „Bielaw•" wedlUł 
scenariusza A. Ważyl;jl, w reżyserii M. 
J<aniewsklej. Tematem filmu 1et~ poko· 
jowa praca załogi robotniezej Jednero • 
zakładów przemysłowych, zwalczaJąceJ 

podstępną tlziałalność sabotażystów I dy 
wenąntów, Zdjęcia do filmu wykonuj~ 

R. Kropat I K. Wawrzyniak, 

ziom prace ZHP i ZMP, syste­
matycznie ocemac poziom pra­
cy wychowawczej, pracować nad 
kolektywami •szlrnlnymi, walczyc z 
chuligaństwem, alkoholizmem itd. 
Ucząc i wychowując w myśl tych 

zasad, doprowadzi się do tego, że 
szkoła podstawowa stanie się mocną 
podbudową szkół średnich. 

I nie 
Nowości 
tylko dla kobiet· 

Po referacie wywiązała się ożywiona 
dys!msja, w której wzięło uclzial olrnlo 
20 osób. M. in. głos zabierall prot. prof. 
Lltwln i Czartkowskl oraz sekretarz KŁ 
PZPR, ob. Siewierski, 

Ob. Siewierski powiedział m. in., 
że zaszczytnym i odpowiedzialnym 
zada.niem nauczycieli jest wpaja­
nie w młodzież wiary w silę obo­
zu demokracji i pokoju, wpa,ia­
nie internacjonalizmu, upo­
wszechnianie celów obozu po­
koju oraz propagowanie tra­
dycji postępowych i rewolucyjnych 
naszego narodu i naszego miasta.. 
Sekretarz KŁ PZPR stwierdził, że 
pa.rtia przywiązuje ogromną wagę 
do pracy nauczyciela.. 
W referacie i dyskusji szeroko o­

mawiano zagadnienia związane z za 

Wyroby dziewiarskie zdobyły so· 167 - to nowości, jakie ujrzymy na 
bie olbrzymią i najzupełniej zasłu- rynku dopiero w przyszłym roku. 
żoną popularność. W garderobie każ Z tymi właśnie nO<Wościami posta­
dej kobiety, każdego mężczyzny, ramy się zapoznać naszych Czytel­
niezależnie od wieku i upodobań, n'.ków. 
po:ważną ~zęść stanowią ~rty~u~y B DLA KOBmT - przygoto-
dziane: ponczochy, skarpetki, bieli· wuje przemysł dziewiarskim. in.: 
zna, koszule, bluzeczki, sweterki itp bieliznę z drukowanego jedwa-
- bez których przecież „ani rusz". biu, cieple, bawełniane koszule 

Zapotrzebowanie na te artyJmły jest 
coraz większe, Wciąż większa jest też 
Ich produkcja, no i oczywiście są one 
lepsze 1 ładniejsze. wczoraj właśnie 
na specjalnym pokazie zorganlzbwa­
nym przez Centralny Zarząd Przemy­
słu Dziewiarskiego dla JJrasy morllśmy 
się zapoznać z wzorami modeli prze­
znaczonych 4o produkcji na ro~ 1954. 

Spe.śród 220 fasonów bielizny, 
sweterków, ubrań dziecięcych itp. 
153 są już w produkcji, natomiast 

nocne z długimi rękawami, ciepłe 
szlafroki w cenie około 180 zł, re• 
formy na chłodniejsze dni z pod­
biciem bawełnianym lub jedwab­
nym. 
Wśród sweterków znajdujemy 

również poszukiwane przez wiele 
kobiet swetry rozpinane z góry do 
dołu, noszone na bluzki. Pulowerki, 
bluzki i kamizelki odznaczają się 
pięknymi fasonami i !barwami. 

Nowością 1'ędą również wszelkie­
go rodziaju sweterki ze 100.procen· 
towej wełny, szczególnie wysokiej 
jakości. Cechuje je przede wszyst• 
kim prostota, a ona jest właśnie ty• 
powa dla prawdziwej elegancji. 

li DLA MĘŻCZYZN rozpocz-
nie się produkcję kompletów bie• 
lizny wełnianej, zbliżonej do je­
gerowsldej. Równie ciepłe, lecz 
znacznie tańsze będą kalesony i 
kaftany ba.wełniane z podbiciem. 
Ładne, a przy tym praktyczne 

będą krawaty dziane jednobarwne 
i wzorzyste. Wielu amatorów znaj• 
dzie zapewne ubrania treningowe z 
dzianiny z poll!Jiciem, wiatrówki z 
dzianiny imitującej zamsz, dziane 
koszule jedwabne w paseczki itp. 

lJzunqla 
plonie.„ (59) 

-------------------------------------------------------------
8 DLA DZIECI projektuje si~ 

rozszerzenie produkcji wszelkie&o 
rodzaju dzianych części bielizny 
i ubranek, śpioszków, rajtuzów, 
niedźwiadków itp. Widzieliśmy 
nawet tak bardzo pcszukiwan;y 
przez młode mamusie gpiwór dla. 
niemowląt. Pozycja rzeczywiście 
bardzo potrzebna, niestety - śpi• 
wór ten zaprojektowany został z 
niewłaściwego, zbyt cienkiego m11. 
teriału. W produkcji masowej na• 
leżałoby stosować dzianinę znaca 
nie grubszą, cieplejszą. 

Ciężkie było teraz życie Dekkera. Jeąo :tona 
wraz z synkiem zamieszkała u siostry, niestrudzo. 
ny zaś bojownik o wolność dla Malajczyków wy­
najął na dalekim przedmieściu w Brukseli mały 
pokój na poddaszu i zaczął pisać swą książkę. 
Była ona dokumentalna, bo autor posłuqiwał się 
boqatym materiałem. który ;ebral w c;i:asle swe· 
ą11 ur.zcdqwania. -

:tył w biedzie: czasem brakło '"" nawet na 
kawałek chleba. Jednakże Dekker pracow;it nie· 
ustępliwie. W przeświadczeniu, że służy słuszne) 
sprawie, pisał :;t demaskatorską pasją 1 llwi,tym 
qniewem o tym, co widział I przeżył na d;ileJ<ich 
wyspach - o okruc1eństwil) sy:;temu koloni;:acyJ-' 
neqo, o bestialstwie holenderskictt plant;atorów, 
Il krzywdzili ! J;iohaterstwię piałajsk1eąq ludu1 

Wreszcie w roku 1660 książka była qotowa 
ul<azała się pod tytułem „Maks Havelaar", podp1 
sana pseudonimem „Multatuli''. Dzieło to -
wstrząsaJ11cy dokument wyzysku I okrucieństwa, 
upraw1aneqo prztz bl;Jłych plantatol'ów w sto· 
sunku do mieszkańców dalekich wysp - wstrząs 
nof1> aumlenlem uczclwazyc:h Holendrów 1 tłuma· 
ciona n• ro:inu1l~e JtZllkl obleqto cały •wiat. 

~sobno ""'.YPada Powiedzieć Par, 
słow o oonczocbach i skarpetaob. 
Coraz więcej steelonu, a więc CO• 
raz mniej cerowania. Pończochy 1 
skarpety steelonowe są bowiem, jak 
wiadomo, niezwykle trwałe. Produ„ 
cenci obiecują zwiększyć ilo~ ko.­
lorów. Projektuje się produkcj• 

I pończoch siatkowych oraz z czarny. 
ml obwódkami pięt itp. Ładniejsze 

l 
będą również szewki - nowe maszy 
ny pozwolą robić je cieńsze 1 lq4 
WYk'f.lńczone. · · 

t . 
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Państwo otoczyło ich opieką Wśród sportowców 

Gł h • • · t • Sportowcy AZS 
uc on1em1 na s arcie odwiedzili delegatów 

w meczu lekkoatletycznym Polska NRD na Kongres Studentów 
W dniach 29-30 bm. na stadio-1 graniczała się jed;.:nie .do. ~ardzo I w mal~wnlczeJ miejscowości pod-

nie Wojska Polskiego w Warsza- szczupłych dotaCJl p1emęznych. warszawskieJ _ zagórze, gdzie na 
wie odbędą się pierwsze w histo- Zdani na wła. sne siły g'ł uchonie- , obozie wypoczyn~owym przebywają 
rii sportu naszego międzynarodo- mi nie mogli należycie rozw'jać delegaci młodz1eż;r stud~nckleJ 

d 1 kl tl t ł h · · k 
1

. . „ • Wioch, Skandynawii, Brazylii, An-
we zawo Y e · ma e yczne g ur o SWOJeJ u tmy fizyczne). Ich u-, glll 1 Innych krajów, którzy przy-
niemych między Polską a NRD. dział w międzynarodowych igrzy- byli na IJI Swlatowy Kongres stu-

Przed wojną opieka pat'lstwa nad skach sportowych dla głuchonie- dentów w Warszawie gościli ez':'lo-
t Ś 'd j h · h h b · · I Wi riarclarze polscy - akademicki 

spor em w ro g uc on ·emyc o- myc ył minimalny. 
1 
· mistrz świata, mistrz sportu - An-

Po wojnie wychowanie fizycz- · drzeJ Roj-Gąsienica, najlepsza nar-

RAD TO 
PIĄTEK, 28 SIERPNIA 

14.10 Koncert solistów. 14.35 Muzyka 
rozry\vkowa. 15.10 „ W cichej stadni cy" 
odc. opow. 15.30 Audycja dla dziPci. 
m6.00 Polska muzyk3 fortepianowa. 16.20 
Program lokalny 18.40 Audycja lite­
iracka, 13.55 Pieśni ludowe narodów ra­
<1zieok.1ch. 19.20 Radiowy poradnik ję­
rzykowy. 19.30 Muzyka l aktualności. 
20.00 .,Powrót do domu" odc. pow. 20.20 
Muzyl>a polska. 21.36 Muzyka taneczna. 
22.00 „Opowiadanie o białej brodzie". 
22.20 Sonata wiolonczelowa. 22.48 Mu­
zy)ta symfoniczna. 

TEATRY 
Nowy - „Dziewt·>.vna z d7panem" - 19 
tm.. Jaracza - „Bonaparte I Sulkow~ki" 

- 19 
Muz:vczny1- „Kraina u~mlechu". - 19,15 
J.etnl - <,Mlkado" - 19.30 
l'.ozostale nieczynne ' 

„;t,„.„'-'\. -

KINA 
lłAŁi?YB: """ Taksówka nr 3885 - 16.SO, 
~ 18.30, 20.30 
l}DYNIA - Program tllmów dokumen 

talnvch I kulturatnn-ośwlaC. 17, 
18, 19, 20. Program dla naJmłnd~llYCh 

' - 16 
MŁODA G ARDIA - Na manewrach -

16, 18, 2 
MUZA - Groźny - 18, 20 
FIONIER - Gęsi Baby Jagi - 17, 19 
iPOLONIA - Dumna królewna - 16, 18, 

20 
l>RZEDWJOSNIE - nieczynne z powodu 

remontu 
I MAJA - Fanfan Tulipan - 18, 20 
REKORD - Zai:ublone melod ie - 18, 20 
ROMA - Ce~arski piekarz - 18, 20 
SOJUSZ - Syn .pułku - 18.30 
'SWlT - Obrońca życia - 18, 20 
_,TYLOWY - nieczynne z powodu re-

montu 
ll'ATRY - My urwisy - 16, 18, 20 
;wist.A - TaksOwka nr 3886 - 16 ,18, 20 

18, 20 
:Wt.OKNIARZ - Dumna królewna - 16, 

18, 20 
'WOLNOSC - Granica w ogniu - 16.30, 

18.30. 20.30 
!ZACHĘTA - Wielka przy~oda - 18, 20 
DWORCOWE - VI Wyści g Pokoju, Flo­

ra Tatr, PKF 34-53 - 16, 17, 18, 19. 20, 
: 21, 22 
Uwa~al Pr?ed<nr>e<lał b!letńw norma! 

:nych do kin' .. Raltyk" . „Polonia„. „ WI 
sła" .• Włńkntsir7„ 1 .,t":r1\•n1a" oro"11Jr1n 
na dwa dni napnńd „Orbi<"'. ul. Piotr­
kowska 63, w godz. od li do 18. _. 

Cyrk nr 1 _,. Pl '1•"nnrtlf•rtr1•r1 
Przedstawienia codziennie o godz. 19.30. 

\V nłedzleie t ~w1ęta - o gudz. l~.Ju 
l 19.30, 

Nocne dyżury aptek 
' Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19. Wólczańska 31 P:otr 
kowska 225, Zglerska 148, Nownt~l 12 
:Wojska Polskiego 58. Dąbrowskiego 2łb 
I Al Kośct11~2kl 48. 
Dyżur położnlcz<>. gineknloglczny· d7.lś 

od godz. 8 do 20 c:lyturuJe szpital Im . 
dr H. Wolt, ul. Łagiewnicka ~4-36, od 
godz. 20 do 8 szpital Im. Curle-Skłodow 
skleJ. ul. Curle-Sklodow~klej 15 . 

ne I sport głuchoniemych otoczo , , ciarka Akademickiego Zrzeszenia 
ne zostały przrz państwo należy- i ::0~~:.~~~~ 1!;~~t;z sf:t~r;~ze-I Ts~~~: 
tą opieką. Uclostepnienle sal. I r karki AZS. 
boisk i fachowej opieki trf'nerów ; W prowadzonych w serdecznej at­
pozwoliło głuchoniemym na uzy I: J mosterze rozmowach ze stndentaml-

sportoweaml polskimi, studenci an­
skiwanle coraz lepszych wynl- gielscy, szwedzcy, norwescy, wlo­
ków w poszczególnych dyscypli- 1 scy I Inni żywo Interesowali się za­
nach sportu. Rozpoczęły się kon- I ~ gadnleniam1 kultury fizycznej J spor 

I 
tu w Polsce, a szczególnie zagad­

dycy.fne obozy dla czołowych za · nleniaml wychowania fizycznego na 
wodników I zawodniczek. Sport! wyższych uczelniach w naszym kra-
głuchoniemych znalazł się na ! Ju. 
właściwych torach. k Kilka towarzyskich meczów siat-· 

I kówkl I chóralne śpiewy dopełniły 
Miedzynarodowy Komitet Spor- ł przyjacielskiego spotkania sportow­

tu Głuchon'.emych, mieszczący się r ców AZS z delegatami na III Swia­
w Brukseli, ogłasza każdego ro- I towy Kongres Studentów. 
ku listę sześciu najlepszych zawod 
ników na świecie w poszczególnych 
konkurencjach lekkoatletycznych. 

Na ct.ołowych miejscach listy z 
roku 1952 znajduje się wiele naz­
wisk głuchoniemych sportowców 
Polski. 

M. in. w biegu na 100 m męż­
czyzn na pierwszym miejscu znaj­
duje S·ię Polak - żardzin z wyni­
kiem 1 t.4, a w biegu na 200 m -

1 Jlt, W 13 etapac~ 
~ X Wyścigu 

Kołodziej - 23,4 sek. W biegu na d k ł p I k• 
800 m Polak - NaP'.y Z"jmuje dru oo o . a o s I 
ga poz~·rir-' - 1.!'i9.8 min„ w bie­
gu n<1 1500 m nierwszy jPst Bor­
ko·wski - 4.08.0. a w b"egu na 400 
m ppł. pierw•ze miejsce z..ajmu.ie 
Nowaczvk - 59.2 sek. Lekkoatlet­
k" Malińsk;1 znajduie sie na dru­
gim mie~scu w nucie kulą - 9.52 
m. na drugim miejscu w rzucie 
oszczepem - ?.6,81 m i na czwi>r­
tym - w rzucie dysk;em - 22,30. 
m. 

Zawodnicy polscy odbyli na sta 
diooie Kolefarza z:i.wodv kontrol­
ne prz.ed spotkaniP.m z NRD. 
W biegu na 100 m mężczyzn 
Ko~od;dej uzyskał wynik lepszy od 
rf'kordu Polski gl11choniemvch -
11.2. szhfPta 4x100 m mP:i:f'7Vzn 
u>:ysk<1la 46.~. a s7t~fet<1 kobiet na 
tvm dv!<tan~;e - 58.2. Sfl tn wvni­
ki równi 0ż JepS7P on dotychc~SO­
wych rekordów Polski. 

Ze Sa,artakiad~ 
ZS Gwardia 

W flalsz:vm cla~u zawodów le'kkoatle­
tvcznych Spartnl<iady ZS Gwardia osiąg 
nięto szereg dol>rych wyników. M. In. 
Bo'?danowic?, (Wrocław) ustanowił w 
rzucle oszczepem now:v rekord zs Gwar 
dia w~·nikl•m 60.80 m, a renrezentant 
Rzeszowa - smulrzvk uzyskał dobry 
w~·nlk w •koku wzwyt - 1,io m. W 
nchnleclu kula zwycięż/ił Łomowskl 
(Gdańsk) uzyskując dobry wynik 
15,34 m. 

Jeszcze ponad 2600 km jazdy po 
polskich szosach czeka naszych kola 
rzy w jednej z największych, obok 
Wyścigu Pokoju, imprezie kolarskiej, 
w Wyścigu dookoła Polski. 
Wyścig ten rozegrany zostanie w 

13 etapach w dniach 13 - 28 wrze­
śnia z tym, że przewiduje się dwa 
dni na odpoczynek. Trasę wyścigu 
ustalono w sposób następujący: 

I etap: Warszawa - Włocławek 
- 150 km. · 1 II etap: Włocławek - Bydgoszcz 
- 125 km. 

III etap: Bydgoszcz - Gdańsk­
Wrzeszcz - 190 km. 

IV etap: Gdynia - Koszalin 
181 km. 

V etap: Koszalin - Szczecin 
176 km. 

VI etap: Szczecin (start w Pyrz.y­
cy) - Poznań - 206 km. 

VII etap: Poznań - Zielona Góra 
- 148 km. 

VIII etap: Zielona Góra - Je­
lenia Góra - 165 km. 

IX etap: Jelenia Góra - Opole -
- 211 km. 

I X etap: Opole - Chorzów - 167 
km. 

XI etap: Stalinogród - Kraków -
Zakopane - 184 km. 

XII etap: Zakopane - Kraków -
Kieke - 223 km. 

XIII etap: Kielce - Warszawa -
1185 km. 

Nie należy kapitulować 

Przepaść trzech · punktów 
dzieli Włókniarza od wrót I ligi 

Czy ziszczą się gorące życzenia I tam wygrać. W pozostałych meczacłi 
sympatyków Włókniarza, by dru zmierzą się: Kolejarz (Leszno) - Og­

żyna łódzka znalazła się jeszcze w niwo (Tarnów), Lotnik (Warszawa) 
tym roku w I lidze pilkarsk'ej? - Górnik {Bytom), OWKS Bydgoszcz 

Nikt dzisiaj nie może dać odpo- j - Gwardia (Lublin) i Włókniarz 
wiedzi na to pytanie, bo jakże czę- (Kraków) - Spójnia (Warszawa). 
sto teoria zawodzi w praktyce. Nie 
łatwo jednak będzie piłkarwm łódz 
kim nadrobić różnicę trzech punk­
tów dzielących ich od warszawskiego 
Kolejarza, którego ambicje awansu 
do I ligi nie s·ą mniejsze niż łodz'an. 

A'by Włókniarz znalazł się wresz­

.. • * 
Cykl rozgrywek mistrzowskich mię 

dzywojewódzkiej ligi łódzkiej kończy 
się w niedzielę 30 bm. Grają: Stal 

(Starachowice) -
Unia (Piotrków), 
Włókniarz (Pabia­
nice) - Wlókniar:t 
(Radom), KS Czę­
stochowa - LSZ 
Suchedniów i Spój 

(Tomaszów) - Stal (Skarżysko). 

cie na drugiej lokacie w tabeli, za­
pewniającej tak upragniony mu a­
wans, n·e wystarczy wygrać pozo­
stałe dzlewięć spotkań. G<lzieś po 
drodze konkurent warszawski musi 
stracić trzy punkty i wtedy lepszy nia 
stosunek bramek może zapewnić pił­
karzom łódzkim drugą lokatę w ta­

Drużyny łódzk'ej Gwardii i Widze 
wa już zakończyły batalię mistrzow 
ską, a jedyny mecz, jaki pozostał Ko­
lejarzowi do rozegrania z Ogniwem 
(Częstochowa) odbędzie się w sobotę 
29 bm. w Łodzi na stadionie przy ul. 
Kilińsk!ego 188 o godz. 16.30. 

beli. 
Pierwszym z dziew'eciu pozosta­

łych przeciwników Włókniarza bę­
dzie kielecka Gwardia, która odwie­
dzi Łódź w najbliższą niedziele. Bę­
dz'emy więc mieć sprawdzian formy 
drużyny łódzkiei i pevmą podstawę 
do wyciągnięcia wn'osków na przy­
szłość. Gra.iąc w Kielcach Włókniarz 
stracił jeden punkt w wyniku bez­
bramkowym, toteż rewanż niedz.iel­
ny zaoowiada s i ę ciekawie. Zwolen­
nicy Włókniarza dużo obiecują sobie 
po tym spotkaniu, zwłaszcza że u­
nieruchomiony dotychczas Kokot bę 
dzie .,na chodziP". 

Kolejarza czeka w Warszawie prze 
prawa ze Stalą (Sosnowiec). A więc 
gra równ'eż na własnym boisku, co 
zwieksza jego szanse zwycięstwa. 

Natomiast Gwardia bydgoska ma 
wyjazdowy mecz do Górnika w Wal 
brzychu, z którym nie łatwo jest 

Bi~emy normy! 
Oto hasło 

lekkoatletów lodzi 

W tej czwórce 
Chromik był najlepszy 
Boniecki i Gryszczyk 

rekordzistami WP 
NAJCIEKAWSZYM punktem :l)ro­

gramu zawodów lekkoatletycz­
nych na Spartakk1dzie WP był bieg 
na 5.000 m. Na starcie stanęli najlep 
si dlue;odystansowcy Polski: Chro­
mik, Graj, Krzyszkowiak i Szwar­
got. Zwyciężył zdecydowanie rekor­
dzista Polski Chromik (Kraków) w 
czasie 14:50,6. 

Bardzo dobre wyniki osiągnęli w 
rzucie młotem Harmata i Masłow­
ski. Obaj mieli identyczny pierw• 
szy rzut - 54,12. 

W ostatnim dniu mistrzostw pły­
w planach lekkoatletów łódzkich wackich Spartakiady WP padły trzy 

zaszła zmiana. Zamiast projektowa- rekordy Wojska Polskiego. Ustano­
nych wspólnych mistrzostw lekko- wili je: Boniecki (Wrocław) na 
atletycznych ŁKKF i WKKF odbędą 200 m st. grzbiet. - 2.43,3, U. Grysz 
się w sobotę i niedzielę 29 i 30 bm. czyk !Kraków) na 400 m st. dow. -
na boisku W dzewa zawody pod ha- 6.15.3 oraz Minartowicz (Warszawa) 
slem: „bi)Pmy no'fmy k1asyfikacy)-

1 

w konkurencji 300 m na boku -
ne" w konkurencjach m~skich i żeń- 4.18.3. Boniecki stoczył zaciętą do 
skich. ostatnich metrów walkę z Jaśkie-

Program dla zawodników przewi- w_ic~em, rewanżując mu .się za '?°­
duje: 100 i 1000 m, 400 m ppł. skoki mes1oną poprzedm~go dma porazkę 
w d;il i wzwyż, rzuty dyskiem. gra- na 100 m st. grzbiet. 
natem i oszczenem oraz pchn'ęcie Mistrzem Wojska Polskiego na 
kulą: dla z;iwodniczek: 100 i 400 m. rok 1953 w wieloboju oficerskim zo 
~koki w dal i wzwyż. rzuty oszcze- stał ponownie zwycięzca ubiegłej 
pem i dyskiem oraz pchnięcie kulą Spartakiady - Bagłajewski (Mar. 

Zawody te będą spr11wdzianem for Woj.) zdobywając łącznie 25,5 pkt. 
m:v łódzkich z<Jwodników przed mi- Drugim był Odrzywolek (Wrocław) 
strzo!'twami lek1zoatletycznymi Pol- - 46.5 pkt. Drużynowo mistrzem 
ski, które odbędą się za tydzień w Wojska Polskiego został zespół Wro 
Warszawie. clawia - 42 pkt. 

........................................................................................................................... -------------------------------------------­

· - Dobrze, odpowiadamy za szkody wyrzą­
Cizone w kadłubowni, ale przecież chcieliśmy 
dobrze, chcieliśmy przyśpieszyć transport. 
To był brak odpowiedzialności, ale przeci€ż 
!llrzeba się zastanowić, z czego wynikła na­
sza omyłka, jakie były nasze zamiary. Nie 
idealizujemy - wiadomo, niemało popełnia­
my błędów! Ale żeby nas potępić, trzeba do­
strzec nasze intencje, nasze usiłowania. 

Kaczor westchnął. 
- Ech, córuchno, przede wszystkim nie 

•mów w liczbie mnogiej, bo to jest moja wi­
na, a nie „nasza" .•. 

- Jak to? - oburzyła się Janka. - A 
myśmy wszyscy nie chcieli tego? Nie :i:a-
d2liliście się z nami? 

- A tak, radziłem się - mruknął Kaczor. 
- Właściwie o to chodzi, że dałem się ·po-
ciągnąć jak gęś. A jakże, spawacze bardzo 
agitowali za robotą w hali. Ale o co im cho­
dziło? Zeby nie marznąć, nie robić na dwo­
me. Myśleli o sobie. A ja się dałem przez 
nich nakręcić, kiedy właśnie powinienem się 
sprzeciwi.ć, nie wysuwać w ogóle tej kon­
cepcji, dopóki nie sprawdziłem możliwości. 

- Ej, dziadku! - skrzywiła . się dziew­
czyna. 

- Tak, taki - perorował Kaczor. - Na 
czym polega kierowanie ludźmi? Właśnie 
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na tym, żeby postąpić nieraz wbrew Ich ży­
czeniom, jeżeli mają ty)ko swój interes na 
uwadze, kiedy patrzą wąsko. Tak, jak to 
robił Markowski. Trzeba widzieć więcej, sze­
rzej, obliczyć wszystkie za i przeciw. Odpo­
wiedzialność - to jest cecha kierownika. 
A ja ... - zawahał się - nie dorosłem do te­
go, żeby kierować ludźmi. 

- Dziadku!. .. - prosiła Janka ze łzami w 
oczach. 

- A tak! Tak - powtarzał z naciskiem 
Kaczor. - Nie dorosłem. I to mnie boli. 
Zaufała mi partia, wysunęła - a ja„. na­
waliłem. 

Rozgoryczenie wzbierało w nim lecz ha­
mował się, czuł, że nie miejsce i pora o tym 
mowie. Ale dziewczyna, płonąca oburze­
niem, miała w sobie coś żywego, migoczące­
go jak biel śniegu za oknami i tak samo 
świeżego, bialego, nie pozwalającego pogrą­
żyć się w mrok żalu. Zetknięcie się z jeJ 
spojrzeniem było niby przyłożenie sennej 
skroni do wilgotnego śniegu. W białej czap­
ce bandaży przypominała przedszkolankę. 
Zanurzyła twarz w mokre kielichy kwiatów 
stłoczonych na stoliku, i jakby nabrawszy 
sił, mówiła głosem pośpiesznym, głęboko 
wzruszonym. 

- Zyjemy w latach walki. Bronimy się 
l atakujemy na wszystkie strony. Wszędz.ie 
jest wróg. ale przez to wszędzie jest walka, 
a walka to prawdziwe życie. Zycie nie zno­
si przeoczeń, nieuwagi. Spimy z otwartymi 
oczyma. Żyde nie jest schematem, nie mo­
żna go przewidzieć'. Ale można reagować na 
wszystkie jego przej<1wy, niespodzianki, na­
tychmiast, uczciwie. To. co robimy, nie iest 
łatwe ani proste. nie wy>tarczą dobre chęci. 
Trzeba umiejętności, wiedzy. Czy żle robimy, 
że korzystamy z cudzej wiedzy. że patrząc 
na ręce jedynego do>:tępnego nauczyciela. 
słuchamy jego słów? Chyba nie. Musieliśmy 
wykorzystać talent i wiedzę obcych ludzi. 
Uczyliśmy się' od nich. Nie ..,przerywajcie! 
Nauczyliśmy się za mało, skoro popełniamy 
błędy. Ale powiedzcie. czy nie mieliśmy 
obowiązku oprzeć się na zn~.io.mo~ci rzecz.v 
i <tóświadczeniu tych inżyn'erów. Wesołow· 
skiego i innych? Mieliśmy. To było naszym 
obowiązkiem. .Nie powinniśmy robić te~o na 
ślepo, to inna sprawa Oni nas oszukali 
Ale powiedzcie, co mamy robić? Czy żle 
postąpiono. że was wysnnięto na kierownicze 
stanowisko? Nasza partia mówi: opanować 
wiedzę. technikę . wydrzeć ją z rąk bur7.n·11.j1. 
tak jak wydarliśmy fabryki i stocznię, 
i śmiało wysuwać ludzi od produkcji nfl kie­
rownicze stanowiska Swoich ludzi. Mowi­
c!e. że nie dorośliście do swego stflnowiska. 
Ale powiedzcie czy partia nie miała wysu­
wać. takich jak wy? Mieliśmv ciągle zależeC' 
od Wesołowskiego? To nieorawrla. 7.eście nie 
dorośli. Przeszliście swoje wł~sne możli­
wości. Przerośliście 3amego siebie. To 1est 
cala rzecz. 

- Jak to przerosłem? - zdumial się sta­
ry. - A czym ja jestem więcej ponad to, co 
umiem? 

- Właśnie o to chodzi. że swoją postawą. 
swoją energią przerośliście swoje umiejęt-

ności. Swoje wykształcenie. Dobrze, ale czy 
nasi towarzysze, nasi przywódcy kończyli 
uniwersytety, mieli dyplomy? Jak to mówił 
Majakowski: 

Myśmy 
diaJektykę 

brali nie z Hegta, 
sama. 

wdziera.la się 

kiedy precz 
wrzawą bitewnq, 

pod kulami 
burżuazja biegla, 

jak niegdyś 
my 

uciekaliśmy przed nią.. 

- Nasze uniwersytety to walka, l)raca w 
ruchu, praca przy budowiP! Gdyby chodzi­
ło o kogo innego, na pewno partia zawaha­
taby się. Ale jesteście komuni::ta. Gdyby 
chcieli lnneg9 postawić na tak trudne miejs­
ce. na pewno by go długo sprawdzali. Ale 
wy jesteście komunista\ Mając Wesolow­
~kich . kogo mieli im przeciwstawić. na 1dm 
się oprzeć komu zaufać - komuniście! 

Kaczor skubał wą:: w milczeniu. Potem 
ujął ciepią, zaciśniętą w pięść rękę Janki 
tak. jak się bierze rąr7.kę dzie<'kfl, i próbował 
ią otworzyć twardymi, cementowymi pal­
cami. 

- A ja zawiodłem - w:vrzucił głucho. 

- A kto inny może by nie tylko nie podo-
łał. ale l zdradził... - wvrzucila z nienawiś­
cią Jflnka. - Dzi<Jdku. ie~t walka i my w tej 
walce zwyciężymy. Trzeba wid7ieć i straty. 
Dziadku, sami mówiliście mi przecież, że 
trzeba koćhać ten wielki czas walki i nauki. 
Z tej walki wyjdziemy ludźmi! 

(D c 11.) 
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